Cena numeru pojedyńczego mrk. 5. 


Przed plebiscytem 


Rada ambosadorów wobec noty 
niemieckiej, 


Paryż, 9 stycznia (Kast-Expr.) 
Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że konferencja ambasa- 
dorów nie udzieli odpowiedzi na 
notę Niamiec z dnia 6 b. m. w 
sprawie plebiscyty na Górnym 
Śląsku, Z innych źródeł komuni- 
kują, że usiłowania, czynione 
przez Niemcy €el usunięcia 
Korfantego, skazane są na niepo- 
wodzenie. 


< Przygotowania“ niemieckie. 


BYTOM, 9 stycznia. (Pat). Niemcy 
chwycili sią nowych fałszerstw, aby po- 
większyć ilość głosujących przy plebi- 
scycie. Władze policyjne z mfasta, a 
zarządy gminne po wsiach wydają dla 
rodowitych mieszkańców terenów ple- 
biscytowych legitymacje osobiste, za- 
prowa rozporządzeniem Komisji 

oalicyjnej, Logityniecje te są koloru 
białego z czerwoną obwódką. Miesz- 
kańcy nierodowici otrzymują natomiast 
legitymacje koloru zielonego. Otóż pol- 
skie komitety plebiscytowe posiadają 
dowody, że odnośńe władze, a zwłasz- 
cza urzędy policyjne w miastach, wyda: 
ję niemcom, nierodowitym mieszkańcom 
egitymacje rodowitych, a to w tym ce- 
lu, by mogli oni głosować przy plebi- 


scycie. Wydano je takim mieszkańcom, 
którzy sprowadzili się na Sląsk dopie- 
ro po 1 stycznią 1004 i według regula- 
minu plebiscytowego nie będą mieli pra- 
wa głosować. Fałszerstw tych podjęty 
się głównie urzędy policyjne w miastach, 
po wsiach zaś, gdzie jeden drugiego 
zna osobiście i napływ obcych jest ma- 
b. fałszerstwa te są prawie niemożliwe. 
olskie komitety plebiscytowe zwróci- 
ły się wobec tego dọ władz koalicyj- 
oyot z żądaniem przeptowadzenia ści- 
stej kontroli wydanym legitymacjom. 


Glos niemiecki o przyczynach spadku 
naszej walaly. 


Berlin, 9 stycznia. (East-Expr.). 
Znany berliński bank Mosse i Sachs 
rozesłał do swych klijentów oyr= 
kalara w sprawie zniżki marki 
polskiej. Między innemi powiada 
bank w tym cyrkuląrzu, żę strata 
Górnego Sląska dla Niemiec jest 
faktem prawdopodobnie dokona- 
nym. 

Co do ustawicznej zniżki mar: 
ki polskiej jest to wyłącznie owo- 
cem spekulacji ludzi złej woli, 
którzy mają nadzieję, że w ten 
sposób nja,im się wpłynąć na re- 
zultat plebiscytu, 

Jest to wina polityki Niemiec, 
jeśli stracimy Górny Bląsk. 


przed podróżą nad Sekwanę. 


Program pobytu. 


Program pobytu Naczelnika Pań- 
stwa w stolicy Francji zawierać ma 
„w ogólnym zarysie, co następuje: 

Wym urzędowych wizyt z pre- 
zy m Rzyczypospolitej i prezy- 
dentem rady ministrów franenskich 
oraz i innymi wybitnymi osobisto- 


i 


Złożenie wieńca na grobie nie- 
znanego żołnierzą pod Łukiem Zwys 
<ięstwa w imieniu Polski. 

Dwa galowe przedstawienia w 
Komędji Francuskiej i Operze. 

Wielki obiad u prezydenta Mil- 
eranda. 

Wielkie przyjęcie dla prezydenta 
Milleranda i osób ze świata polity- 
eznego i dyplomatycznego, urządzo- 
he przez Naczelnika Państwa w ho- 
tela „Crillon*. gdzie mieszkać będzie 
Marszałek Pilsudski. 

Zwiedzenie najważniejszych pół 
bitew w towarzystwie marszałka 
Focha, gen. Weyganda i innych wy- 
bitnych przedstawicieli armji fran- 
euskiej, Przyjęcie w poselstwie pol- 
skiem przedsiawicieli kolonji pol- 
skiej w Paryżu, 

Zwiedzanie pałącu i parku w 
Wersalu. 


Spotkanie z Lloyd Georgem. 


Berlin, 10 stycznia. Korespon- 
denci paryscy pigm berlińskich do- 
noszą, że Naczelnik Państwa pol 
skiego nie spotka sią w ('aryżu 
z Lloyd Georgem, ponieważ nie 
jest to zupełnie przewidziane w pro- 
gramie pobyta. 


Głosy prasy niemieckiej, 

Wiedeń, 9 stycznia, Wszystkie 
Kzieuniki niemieckie donoszą (ja- 
koby z Anglji), że marszałek Pił- 
kBudski nie został jeszcze zapro- 
fzony przez rząd angielski, jed- 
łak zaprosiny nąstąpią dopiero 
'«odtzas jego bytności w Paryżu, 


gdzie zetknia się z premjerami 
angielskim, włoskim i belgijskim. 
Też sąme dzienniki donoszn, 
że premjer belgijski zaprosił mar- 
szałka Piłsudskiego do Belgji. 


Wiedeń, 9 stycznia. Wszystkie 
dzienniki wiedeńskie  rozpisnją 
się bardzo szeroko o wyjeździe 
Naczelnika Państwa Polskiego do 


Paryża, zaznaczając, że wyjazd 
ten zmieni zupełnie politykę 
Wschodu. 


Natomiast dzienniki beriińskie 
starają sią w artykułach wstep> 
nych kaj U ważność konferencji 
marszałką Piłsudskiego z polity- 
kami koalicyjnymi w Paryżu, 


Rokowania pokojowo w Rydze. 


Kopenhaga, 10 stycznia. (Russ- 
press), Mówiąc o demobilizacji armji 
czerwonej na zjeździe sowietów, Le- 
nin powiedział: Nasze dążności po 
kojowe nważane byly przez państwa 
ościenne jako oznaka naszej słabo- 
ści, przekonania się, że w chwili 
kiedy ohcieliśmy pokoju szykowa- 
liśmy sią jednorześnie do wojny. 
Podpisaliśmy pokój tymczasowy, 
leez mamy u granic państwą cały 
szereg państw wrogo dla nas uspo- 
sobionych. Jesteśmy w takiej sytu- 
acji, że ciągle musimy się mieć na 
baczności i armja czerwona musi 
zachować zdólność do boju, aby mo- 
gła stanąć w naszej obronie w każ- 
dej okoliczności. 


Wczoraj przyszła wiadomość z 
Rygi, że pokój będzie podpisany 
zapewne około 15 lutego. 

(„Robotnik”). 


Stosunki polsko-czeskie. 
Opinja czeskiego ministra. 


_ Paryż, 10 stycznia, (PAT) — 
W wywiadzie z korespond. dzien- 
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nika „Excelsior* Omski minister 
czechosłowacki w Paryżu oświad- 
czył, że obecnie kiedy sprawa 
Cieszyńska została już ostatecznie 
uregulowaną między Polską a 
Czechosłowacją niema już żad- 
nych punktów spornych i nie ule= 
ra wątpliwości, ze odnośnie do 
sowietów sympatje polskie i cze- 
chosłowackie nie zejdą się na 
runcie zgodnej współpracy. 


W Gdańsku. 


Tymczasowy nadkomisarz Bernard 

Attolico. — Przyszły nadkomisarz 

gen. Haking. — Kandydat polako- 
żerczy do wydziału portowego. 


Ostatnie dnie przyniosły wol- 
ne miastu niejedno ciekawe 
zdarzenie. Niespodżiewanie prąd- 
ko wysłała Liga narodów swego 
przedstawiciela Bernarda Attolioo 
do Gdańska. Jego glôwnem za- 
daniem jest stwierdzenie rzeczy- 
wistego stanu rzeczy w Gdańsku, 
aby móc Lidze dać wyczerpujące 
sprawozdanie z położenia, na mo- 
cy którego udzieli sią Połsce 
mandatu wojskowego nad Gdań- 
skiem lub nie. Tymczasowy nad 
komisarz Bernard Attolico zaraz 
po swym przyjeździe do Gdańska 
skoimunikował się z władzami, de- 
legacjami różnych państw, 4 prze- 
dewszystkiom z przedstawioiela- 
mi prasy. Bernard Attolico jest 
włochem. Do przedsiawicieli pra- 
sy przemówił on bardzo dobrą 
angielszozyzną. Sekretarz jego 
dr. Velleman przetłówaczył na- 
tychmiast jego zdauią ną język 
niemiecki, Po francusku mówi 
tymczasowy nadkomisarz słabo. 
W przemówieniu swem podkreślał 
on często swą bezstronność w 
działaniu na gruncie gdańskim. 
Zdaje się, iż jest on bardzo prze» 
jety duchóm Ligi Narodów. Qzy- 
ui wrażenie człowieka bardzo 
inteligentnego i wielkiego dyplo- 
maty, 

Źaledwie przybył tymczasowy 
komisarz do Gdańska, a już nai- 


Telefon 199. 
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chodzą telegramy o mianowaniu 
przez Ligę narodów właściwego 
nadkomisarza. Ma mim być gen. 
Haking, który w Gdańsku jest już 
znany. Wśród gdańskich robotni- 
ków nie zażywa on wielkiej sym- 
patji z powodn wydania zakazu 
demonstracji i grożby zawieszenia 
nad miastem stanu oblężenia, Po- 
lonja tutejsza z niechęcią przy- 
jąła wiadomość o mianowanin nad- 
komisarzem Gdańska gen. Hakinga 
Postępowanie nadkomisarza To- 
wera smutną przekazało pamiątką 
polakom gdańskim i dlatego z 
niechęcią odnosi sią ta do pokre- 
woego mu Hakinga. Lepiej byłby 
tu widzianym nadkomisarz każde- 
vo innego naroda, niż anglik. To 
też, gdy dowiedziano się o przy” 
jeździe Attolica, wyrażono wielką 
radość, która; niestety, niebawem 
zmienić się miała w smutek. Tu- 
tejsze praga polska nie omawia 
wyczerpująco osoby gen. Hakinga 
i następstw z nią związanych, nie 
chce bowiem stanąć zaraz na po- 
czątku w opozycji do niego. 


Niedawno tema, wybrano w 
sejmie gdańskim przedstawicieli 
do wydziału portowego. Podcząs 
wstępnych zebrań przyszło do 
wielkich rozdźwięków między po- 
lakami, a wszechniemcami gdań- 
skimi. — Niemcy zaproponowali 
partii socjalistycznej, bądącej w 
opozycji do rząlu, aby również 
wybrała jednego kandydata do 
wydziału portowego. Kandydat 
ten miał mieć tę „zaletę niemiec- 
ką“, bo był nieprzyjaźnie usposo 
biouym w stosunku do polaków, 
slowem polakożercą. Propozycję 
tę miął postawić jeden z senato- 
rów. Z tego powodu, przyszło na 
jednem z posiedzeń sejma gdań- 
skiego do wielkiej polemiki 080- 
bistej, Wykazało się, iż powyż- 
sza propozycja w tej lub owej 
formie była prawdziwą, gdyż kil- 
ku posłów wiedziąło o tem. 

Sejm gdański jest wogóle w 
ostatnim czasie areną osobistych 
walk polemieznych i widowiskiem 
niejadnych ciekawych rzeczy. 


Cere- (P m oo 


Sytuacja bolszewików. 


Pomoc angielska dla Rosji, 


MOSKWA, 9 stycznia. (PAT). Zna- 
czna ilość odzieży, środków leczniczych 
i artykułów żywnościowych jest w dro- 
dze z Anglji do Rosji . 


Rokowania angielska-sawiegkie, 


Paryż. 10 stycznia, (PAT) Do- 
noszą z Londynu, że wyjazd Rra- 
sina został z powodu konferencji 
odłożony do poniedziąłku. Kraąsin 
nie bdzie widział sie z Lloydem 
Gogrgem, Sir Robert Horn prze- 
dłożył mu treść projektu handlo- 
wego dla przedstawienia go 80- 
wietom. 


Rokowania ronyisko-rumnýskio, 


Bukareszt. 5 stycznia (PAT)— 
W. B. K. Rząd rumuński wydał 
komunikat w sprawie stosunku 
Rumnnji do sowietów według te- 
so komunikatu rokowania między 
obu państwami rozpoczęłby się już 
w lutym z. r. i prowadzone | były 
w zupełnie przyjaznym tonie. — 
Koncentrację wojsk rosyjskich na 
granicy rumnńskiej należy pray- 
pisać temu, że wojska można było 
odesłać na leże zimowe tylko tam, 
gdzie one mogą być wyżywione, 
gdyby Rosja byłą plauowała na- 
pada na Rumuaję te bylaby obra- 


ła chwilę, w której 
czyły z Polską į armjami 
bolszewickimi, 


Handel polszewicko-jopośski, 

Paryż. 10 stycznia, (PAT) — 
„ lorning Post“ dowiaiuje Bie ze 
Sztokholmu, że bolszewicy oczeki- 
wali podjęcia w najbliższym cza- 
sie wolnego handlu z Japonią i 
Dalekim Wschodam i że większa 
ilość układów została juź podpi. 
sani. 


sowiety wal 
kontr- 


Militaryam sowietów. 


Ryga, 9 stycznja. (Kast-Expr.). 

„Izwiestja* bolszewickie w nu- 
merze noworocznym zamieściły ar- 
tykuł programowy, podpisany przez 
Henryka Rartmana (7)p.t. „Straż- 
nik jeszcze potrzebny*. Artykuł 
nzasądnia konieczność utrzymania 
silnej armji. 


gowiety chea poprawić swa moshodarie, 


Ryga, 9 stycznia. (East Expr.). 
Zjazd sowietów wybrał do nowego 
komitetu wykonawczego stu ezłon- 
ków, oraz stu zastępców. 

Pomiędzy wybranymi znajduje 


Redaktor, iub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 pa poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


gią szereg zupełnie nowych ludzi 
i wielu specjalistów w dziedzinie 
gospodarczej. 


Bolszewicy bronią swych Idzi. 


BERLIN, 9 stycznia. (Pat), Berliń- 
ska agencja telegraficzna Dena, której 
zwykł używać do swych informacji pra- 
sowych berliński przedstawiciel Rosji 
sowieckiej Kopp donosi, że skazani w 
Budapeszcie przywódcy bolszewików 
węgierskich zostaną niebawem uwolnie- 
ni, a to pod groźbą rządu sowieckiego, 
który zagroził rozstrzelaniem 40 ofice- 
rów węórycch i represjami wobec 
wszystkich oficerów węgierskich z b. 
armji austro-węgierskiej, znajdujących 
się jeszcze w niewoli rosyjskiej, 


Baat w armji nen. Wrangla. - 


WIEDEŃ, 9 stycznia. (Oriant). Z 
Londynu donoszą: Po przybyciu wojsk 
gan, Wrangla do Galipoli wybuchł bunt 
ogólny. Oficerowie angielscy, fran- 
cuscy i rosyjscy zostali pozahijani 
przez zbuntowanych żołnierzy. Armja 
zdezoręanizowana i zdsmoralizowana 
plądruje kraj i maszeruje na Konstan- 
rynopol Jedną banda, złożona z dwóch 
tysięcy żołnierzy poszła na Rodosto. 
Położenie jest poważne, ponieważ ta- 
kże wojska obozująco obok Kon- 
stantynopola zbuntowały salę przeciw 
koalicji. 


Operatie powatańów w okolicy Kijowa. 


Lwów, 8 stycznia, — Oddział 
powstańczy, który trzyma sią w ~ 
Hołolowie, 380 kim, od Kijowa, stoi 
pod komendą Sergiusza Ławzi= 
nienka, b. szefa sztabu atamana 
Romaszka, Wogóle operuje w tych 
okolicąch około 17.000 powstań- 
ców. r 


konferencja w Paryżu. 


LONDYN, 8 stycznia (PAT). 
Reuter. Zaproponowana przez 
rząd trancuski konferencja 
rozpocznie się w Paryżu 20 
stycznia. 


Koalicja a rozbrojonie Niemiec, 


Rąport Fochą. 

Paryż, 9 styczuia. (PA 

„Chicago Tribune“ ogła828 

komė pierwszą cząść spraw mi 
nia marszałka Fochąa przędł 

nego Radzie ambasadorów 

nie rozbrojenia i deniobł 


Niemiec. Ta część pioli «lo 
tyczy Diomieekiej żeglugi napa” — 
wiatrzpej, Foch podkreśla, że 


stwierdzono nowe usiłowania Nin- 
mice w galu wzaowienią %eglugi 
uapowiatrznej. 

Skonstatowano, ża w Niem- 
qxech ukryto przed wydaniem ko- 
aliaji "26625 motorów lotniczych: 
13079 samolotów i Wydroplanów 
araz 6 Zeppelinów, Oprócz tesa 
stwierdziła komisja koalicyjnn 
wiele ukrytego materjału Jotni- 
czego. Rząd niemiecki potwier- 
dził ten takt i oświadczył, ża za- 
rządzi wydanie ukrytego mater- 
jału. Btwierdzono również, że fa- 
bryka Junkiera przyjęła zamówie- 
Mia na 150 aparatów lotniczych. - 
Qzęść tych zamówień już wylo- 
nały. Zakłady Pockera zajęte są 
przez labrykację nowych aggio- 
lutów. 


O niemiecka straż obywatelska. 


Paryż, 10 stycznia, (PAT) 
„Petit Parisien“ podkreśla, że ze 
sprawozdań mędzysojoszniczej ko- 
misji kontrolującej wynika jasna, 
iż na ozóla niemieckiej straży o- 
bywatlelskiej stoją dawni człus= 
kowie cesarskiego sztacn g 
ralnego, Dziennik jest zdania, i 
aby zadowolić Francją wystarczy” 


ganes 


— e x 
"ło by aby rząd niemiecki zgodził 
sią na zniesienie tych organiza- 
cji i połączenie ich z armją regu- 
larną. 


Kredyt dia Niemiec. 


BYTOM, 8 stycznia. (East-Express) 
Banki amerykańskie nie zgadzają się 
na udzielenie kredytu dla Niemiec, aż 
do czasu zdecydowania kwestji Gór- 
nego Sląska. i 


Przesilenie gabinetowe w Magiji 


Paryż, 8 stycznia. (PAT). 
„Matin* donosi z Londynu, że 
kota polityczne są zdania, że dy- 
misja lorda Milnera oznacza po- 
czątek przesilenia gabinetowego 
i że zanosi się na dalsze zmiany 
w gabinecie. 


ilanda w walte o niepodległość. 


KONIGSWUSTERHAUSEN, 9 sty- 
cznia. (PAT) Radjo. Z Loadynu dono- 
szą: Rząd uwolnił z więzienia wydawcę 
i obu redaktorów irlandzkiego pisma 
„Froemans Journal”, ze względu na ich 
stan zdrowia. 


Kopenhaga, 8 stycznia. (PAT), 
„Westminster Gazzette* dowiadu- 
je się że Dewalera został zapro- 


z Lloydem Georgem, W kołach 
siunfeinistów zachowują się wò- 
bec tego zaproszenia podejrzliwie, 
Uważają je za pułapkę mającą na 
celu ściągnięcie Dewalery do Lon- 
dyni, ażebg go tam zaaresztować, 


Ameryka redukuje armję. 


Berlin, 9 stycznia( East-Expr.) 
Donoszą z Waszyngtonu, iż komi- 
sja wojskowa senatu amerykań- 
skiego uchwaliła -wniosgsk, żąda- 
jacy zrednkowańia armji amery- 
kańskiej do 175 tysięcy ludzi, 


iż przyszły prezydent -Harding 
wypowiedział się za zredukowa- 
niem armji do 150 tysięcy ludzi. 


Waszyngton, 8 stycznia. Pat. 
Przyjmówanie. zgłaszających się 
do armji amerykańskiej wstrzy- 
mano do czasu” tiedy stan armji 
amerykańskiej dojdzie do 175000 
ludzi, 


Pokojowe zamiary Japonii. 

Ljon, 9 stycznia. (Pat). Ambasa- 
dor japoński w Londynie baron He- 
jaszi w rozmowie z ząstępeą „Daily 
-Telegraph* powiedział między inne- 
mi: Nie wiem w jaki sposób my, 
którzy mamy flotę o połową słabszą 
niż Stany Zjednoczone, moglibyśmy 
żywić jakiekolwiek' wrogie zamiary 
wobec Stanów Zjednoczonych. Zre- 
sztą Stany Zjednoczon” również nie 
są wrogo usposobione wzglądem nas. 
Jednakże zbudowały one flotę tak 
potężną, że pokonałyby one w danej 
ohwili wszystkie inne i w danym 
razie pozwoliłyby Ameryce dykto- 
wać innym swoje własne pojęcia o 
prawie, Zarówno zazdrość i takt 
polityczny, jak i poczucie godności 
narodowej nakazuje nam twierdzić, 
śgrtaka potęra morska nie narazi 
się nigdy na to, aby znaleźć się na 
łasce innej floty. Na zapytanie, czy 
tak silne obciążenie budżetu , nie 
stai w sprzeczności z zamiarami po- 
kojowymi, ambasador japoński od- 
powiedział, Cały świat przekonał 
się, jakim szaleństwem są wojny, 
nikt zaś nie wie lepiej od nas. My 
jesteśmy realnymi i zrozumieliśmy, 
że wojna nowoczesną to bankrnetwo 
Zarówno dla zwyciężonego, jak i 
| uwyciescy. Proszę nam wierzyć, że 
nie mamy zamiaru popełniania tak 
olbrzymiego błądu, jak Niemcy w 
roku 1914. 


Niytyczne położenie finansowe 


Austrii. 


Wiedeń, 7 stycznia. (Pat), — 
| Kanclerz austriacki Mayer w to- 
wąrzystwio ministra skarbu udał 
gie do przebywających w Wied- 
niu przedstawicieli państw koali- 
cyjnych i przedstawił im krytycz- 
ne położenie finansowe Anstrji, 
zaznaczając, że jeżeli pomoc przy 
rzeczona definitywnie przez ko- 
misję reparacyjną w postaci kre 
órtłów zagrauicznych nie nastąpi 
„ezwłocznie, wówczas nastąpi ban- 
ruetwo austrjackiej gospodarki 
aństwowej. 

Przedstawiciele mocarst koali- 


e 


szony do Londynu na konierencję|. 


Prezydent komisji- oświadczył, 


cyjnych okazali wielkie zaintere- 
sowanie dla wywodów kanclerza 
i przyrzekli natychmiast poinfor- 
mować swoje rządy o położeniu 
Austeji. 


Bate Wegry. 


BUDAPESZT, 9 stycznia. (P.A.T.). 
Dziś rozpoczęło się w Budapeszcie kon- 
stytujące zebranie węgierskiej Ligi an- 
tybolszewickiej. Celem Ligi jest zwal- 
czanie bolszewizmu i zorganizowanie 
mieszczaństwa i robotników przez pro- 
pagandę. Oprócz dążeń narodowych ma 
Liga za zadanie zorganizowanie wszyst- 
klch narodów, którym grozi niebezpie- 
czeństwo bolszewickie w jeden związek 
antybolszewicki, prezydentem honoro- 
wym związku został hr. Wojciech Appo- 
nyj. Zgromadzenie konstytuujące uchwa- 
hołdowniczą do 


lito wysłać aopatację AE RETEA, 
Ę - 


naczelnika państwa 


zefa, 
Blokada Wenier 


w razie powrotu Karola na tron. 


Wiedeń, 8 stycznia. Medjolan. 
Wedle doniesień „Corriere della 
Sera“, Włochy nie ograniozą się 
tylko do protestu przeciwko ewen- 
tnalnemu powrotowi Habsburgów 
na Wegry. W Rzymie utrzymują 
się uporczywe. pogłoski, że poli- 
tycy węgierscy choą powołać by- 
łego króla Karola na tron, Wło- 
chy, Jugosławja, Czechy i Raman- 
ja wiedzą dobrze co sią ukrywa 
pod maską sprzymierzeńców wę- 
ojerskich i habsburskich i wiedzą, 
że powrót Karola doprowadziłby 
do restauracji monarchji naddu- 
najskiej. Wszystkie wymienione 
państwa sprzeciwią się absolutnie 
powołaniu Karola i ogłoszą w da- 
nym wypadku blokadą Węgier. 


Nowe przymieme. 


Berlin, 9 stycznia, (East-Expr.) 
Dzienniki otrzymują wiadomości z 


Rzymu, że przygotowuje się przy-|. 


mierze między Włochami, Rumu- 
nją, Czechami i Jugosławią. W 
końcu stycznia w Rzymie odbyć 
sią ma zjazd premjerów tych 
państw. 


Dznanię Łotwy. 


Nauen, 8 stycznia. (PAT) Rad. 
W Londynie bawi specjalną misja 
rządu angielskiego łotewski mi 
nister spraw zagranicznych Me- 
yerowicz. Głównym jego zadaniem 
jest uzyskanie zupełnego uznania 
Łotwy jako państwa samodzielne 
go i przyjęcie jej do Ligi uara- 
dów. Meyerowicz był już w tym 
sarym celu w Paryżu i Rzymie. 
Oprócz tego Meyerowicz zabiega 
o pomoc finansową dla ŁotRy i o 
nawiązanie stosunków handlowych. 


Papież o modzie i tańcach, 


RZYM, Śstycznia. (Pat), „Telegraph 
Compagnie”. Podczas przyjęcia arysto- 
kracji włoskiej wyglosił papież mowę, 
w której wystąpił ostro przeciwko mo- 
dzie i nieskromnym tańcom. Podniósł 
konieczność spełnienia akcji pomocy i 
nawoływał arystokracje by popierała tę 
akcję czynem i radą. 


Kongres młodzieży komunistycznej, 


PRAGA, 8 stycznia, (PAT), Dziś od- 
był się tu kongres komunistycznej cze- 
sko-niemieckiej młodzieży, na którym 
postanowiono utworzyć wspólną świato- 
wą organizację komunistyczną. 


Mól czarmogórski inkagnje, 


POLDHU, 8 stycznia. (PAT). Z Bel- 
gradu nadchodzą wiadomości, że król 
Mikołaj Czarnogórski zgadził się na o- 
fiarowaną mu przez rząd jugosłowiański 
pensję roczną w wysokości 500 tysięcy 
franków. 


Kronika telepraficzna. 


Paryż. 10 stycznia, (Pat) Ha- 
vas. — Wysoko położona osobi- 
stość kół dyplomatycznych nad- 
mienia w wywiadzie z korespon- 
dentem „Kxeelsioru*, że między 
gabinetami ministerjalnymi Lon- 
dynu i Paryża panuje obecnie zu- 
pełue porozumienie w kwøstji 
przeprowadzenia rozbrojenia Niee 
miec, 


(Pat). PARYZ, 5 stycznia. Donoszą 
z Tirany, że skutkiem ostatniego trzę- 
sienia ziemi miasto E|basem < duej 
niemal zupełnie. Osunięcie się j 


Poniedziałek 10 styoznia 1921 r. 


części góry spowodowało w pobliżu Te- 
lepani śmierć 60 ludzi, Oprócz tego jest 
600 rannych i 50,000 mieszkańców bez 
dachu, 15 wiosek zburzonych. 


(Pat) PARYŻ, 7 stycznia. „Petit 
Journal donosi z Londynu, że rząd an- 
poł zajmuje się sprawą udzielenia 
redytów dla różnych państw europej- 
skich. Rząd angielski gotów jest udzie- 
lić pomocy finansowej do wysokości 19 
miljonów funtów szterlingów. 


(PAT) OHORSEA, Sstycznia, Rad. 
Lord Milner, który od dłuższego czasu 
nie domaga na zdrowiu złożył urząd 
sekretarza stanu dla ZORY kolonjal- 
nych. Lord Milner wbrew zakazowi 
lekarzy pozostawał w urzędzie aż do 
chwili, kiedy zadanie jego, jako prze- 
wodniezącego komisji egipskiej zostało 
ukończone. 


(PAT) BERLIN, 8 stycznia, Kore- 
spondent brukselski „Berliner Tag“ 
donosi, że w Ame! ogromnie wzmaga 
się bezrobocie, "Od świąt Bożego Na- 
rodzenia liczba bezrobotnych powięąk- 
szyła się o 100,000, 15 waleowni i 7 
stalowni zawiesiło pracę. Spodziewana 
jest e onean ruchu w 15 przędzal- 
niach. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Wśród uchodźców z armji gen. 
Wrangla wybuchła w Konstantynopolu 
cholera. Stwierdzono 20 wypadków za- 
słabnięć. 


— Konferencja brukselska według 
dotychczasowych uchwał zbierze się do- 
piero 15 stycznia. i 

— Kemaliści zamierzają powziąć no- 

atak na Smyrnę wraz z wojskami, 
które zostały wycofane z frontu armeń- 
skiego. 

— Liczba komunistów znajdujących 
się dotychczas w więzieniach czeskich 
wynosi mniej więcej U a 


Do czego dąży Ameryka? 


Plany i zamiary nowego prezydenta, — 
Bil 0 ograniczeniu imigracji. —Mr. Har- 
ding a traktat wersalski. 


W mowie, nastrojonej na wysoce e- 
legijny ton, pożegnał się prezydent Wil- 
son przy otwarciu kongresu ze swoimi 
ziomkami, których oczy—podobnie jak 
i całego świata — zwrócone są obecnie 
na małe miasteczko w Ohio, Marion, 
gdzie prezydent Harding w towarzy- 
stwie sproszonych zewsząd wybitnych 
mężów stanu omawia ważne sprawy mię- 
dzynarodowe. Co jest tematem tych 
rozmów, nikt nie wie dokładnie, ale z 
doboru zaproszonych gości, najwybit- 
niejszych przedstawicieli demokracji, 
można wnosić, że omawiane są w pier- 
wszym rzędzie sprawy polityki zagra- 
nicznej, która—zdaje się—jest główną 
troską przyszłego prezydenta. 

Jak informują z najbliższego otocze- 
nia prezydenta, zamiarem jego jest wy- 
słanie specjalnej komisji, składającej się 
z najwybitniejszych amerykanów, do 
Europy, którzyby, jako reprezentanci 
bardzo silnej w Ameryce idei pokojo- 
wej, działali w interesie lepszego, niż 
dotąd międzynarodowego porozumie- 
nia się. 
Głównym celem Hardinga ma być 
przetworzenie obecnej Ligi narodów w 
tym kierunku, iżby przyjęto bezwarun- 
kowo wszystkie wielkie państwa. 

Obok polityki zagranicznej wiele 
czasu zajmują przygotowania do utwo- 
rzenia nowego gabinetu; każde większe 
stronnictwo otrzymało już zaproszenie 
do Marion. już teraz przepelnione są 
dzienniki kombinacjami nateniat ćwen- 
tualnego składu gabinetu. Wymieniają 
Hughesa, byłego kandydata republikań- 
skiego na prezydenta, jako sekratarza 
stanu Wickershama, senatora Lodge'a, 
którzy są jednakowoż za Starzy, Naj- 
prawdopodobniej do gabinetu wejdą lu- 
dzie młodzi, o mniej znanych nazwiskach, 
obok najponularniejszego amerykanina 
w święcie, Herberta Hoovera, któremu 
niewatpliwie dostanie się jedna z naj- 
wnżmiejszych tek ministerjalnych. Tym- 
| czasem kongres, to jest racze; komisja 
ustawodawcza, pracuje z podziw: god- 
ną wytrwało» ią i gorliwością, 5899 za- 
łatwić szerey ważnych ustaw jeszcze 
przed zamknięciem kongresu, to jest 
przed 4-tym marca. 

W ciągu dwuch tygodni wniesiono 
już w trzeciem czytaniu bardzo ważny 
bill o zupełnem wstrzymaniu imigracji 
na przeciąg 2 lat. Ustawa ta zwraca 
się w pierwszym rzędzie przeciwko 
włochom i żydom wschodnim, napływa- 
jącym niepowstrzymaną falą do Stanów 
Zjednoczonych. 

Wiadomo, że uchwalenie tego bilu 
napotka na pewne trudności w senacie, 
a również znaczna część prasy organi- 
zuje kampatję przeciwko temi biłlowi. 
Agitują przeciw niemu organizacje wło- 
skie i wschodnia - żydowskie, wielkie 
przedsiębiorstwa przewozowe i w koń- 
cu wielcy producenci, którzy byliby 
przez to narażeni na brak tańszego ro- 
botnika. Pomimo to bill ma dużo szans 
przyjęcia. 


O ile żyje się w Polsce taniej, niż 
w Ameryce! 


Zdarza się bardzo często, iż w roz- 
mowach, które prowadzimy tu, na sta- 
rym świecie, a które od ezast wojny 
toczą się przeważnie i niemal jedynie 

a 


na tem i dr , pa- 


stko jest bajecznie drogie?*—bądź też: 
„Mówiono mi, że w Nowym Jorku nie 
można się niczego dokupić?.„” it.p, 

Aby zdać sobie sprawę z istotnego 
stanu rzeczy, zwróciliśmy się po infor- 
macje do osoby, przybyłej świeżo z za 
oceanu, Szczegóły, uzyskane w tej in- 
teresującej sprawie, dowodzą, iż droży- 
zna w Ameryce wzrosła w sposób bar- 
dzo znaczny w stosunku do tamtej- 
szych cen przedwojennych, dla ludzi zaś 
przybyłych z Europy drożyzna ta, połą- 
czona z niesłychaną dewaluacją pienią- 
dza europejskiego w stosunku do dola- 
ra, jest rzeczą wprost nieprawdopodo- 
bnie rujnującą. 

Trzeba naprawdę żyć po tamtej 
stronie Atlantyku, aby zdać sobie spra- 
wę z drożyzny Ameryki i z dewaluacji 
siły kupna pieniądza europejskiego, a 
specjalnie już naszej upośledzonej marki. 

Pierwsze pytanie, jakie zadałem me- 
miu interlokutorowi, było: ile też polak, 
mieszkający w hotelu, wyda obecnie w 
wielkiem mieście amerykańskiem, jak np. 
w Nowym Jorku? 

Odpowiedź,jaką otrzymałem, brzmia- 
ła następująco: 
` — Przypuśćmy, że zamieszkuje on 
dobry—choć nie luksusowy—hotel i bez 
robienia żadnych t. zw. „szaleństw” żyje 
jednakże dostatnio. Codzienny jego bu- 
dżet można rozłożyć następująco: 

Pokój z łazienką (wszystkie bo- 
van pokoje mają swoją łazienkę) 4 

olary. i 

Pierwsze śniadanie 1 dolar, 

Obiad (lunch) 2 dolary. 

Kolacja 5 dolary. 

Jeden kurs autem 2 dolary. 

Fotel w teatrze lub na koncercie 5 
dolary, 

Razem 16 dolarów. 

Jeden dołar równa się 600 marek 
polskich, a zatem suma ogólna wypadnie 
na 9,600 mk. polskich. 

Należy zwrócić uwagę, że rodak 
nasz musi być bardzo ostróżny w Ame- 
ryce z posługiwaniem się autami i wi- 
nien ograniczyć się o ile możności do 
używania kolei podziemnej, która ko- 
sztuje 5 centów, nae też autobusu, w 
którym płaci się 10 centów (54 marek 
polskich). 

Pewnego wieczoru — powiada mój 
iuterlokutor — byłem na tyle lekko- 
myślny, iż odwiozłem po teatrze autem 
do domu pewną amerykankę; przyje- 
mność ta kosztowała mnie sześć do- 
latów, czyli 5,600 marek polskich bez 
napiwku, 

Tak to polak, chcący zabawić się 
w gentiemena na nowym świecie, musi 
opłacać bajeczną pieski 

Jeżeli przybysz z Polski jest amato- 
rem automobilizmu, niechajże uda się do 
Eldorado, którego wężem kusicielem jest 
pan Ford.. Malutkie jego auto kosztuje 
400 dolarów, to znaczy ni mniej ni wię- 
cej tylko 240,000 marek. 

A benzyna? Standard Oil pana Joh- 
na Rockefellera dostarcza jej po 50 
centów galon, a więc tylko.. 162 ma- 
rek, O ile nie lubisz, człecze, prowa- 
dzić sam swego auta, znajdziesz szo- 
fera, któremi płacić będziesz 100 dola- 
rów miesięcznie, zatem 60,000 marek, 
pozątem musisz mu dać mieszkanie i 
wyżywienie, 

Automobil nie należy po tamtej stro- 
nie kuli ziemskiej do żadnych osobli- 
wości, Przed teatrem n. p. w Saint 
Louis, teatrem, mogącym pomieścić 2,000 
widzów, co wieczora 1,500 automobili 
ustawia się ukosem, aby nie zajmować 
zbyt wiele miejsca, wzdłuż trotuarów 
nieskończenie długiej „avenue”. Gdzie- 
indziej statystyka jest jeszcze bardziej 
wymowna: oto w Kalifornji lub w stanie 
Jowa wypada jeden automobil przeciętnie 
na 5 mieszkańców. 

Interesująco przedstawiają się ceny 
ubrań i obuwia. Fantastyczne depesze 
donosiły niejednokrotnie do Europy. iż 
miljarderzy amerykańscy, chcąc zama- 
nifestować przeciwko wyzyskowi kraw- 
ców, przywdziewają strój proletarjusza. 
Można było z tego przypuszczać, że 
cena ubrań męskich jest istotnie nie- 
dostepna. 

Tymczasem za wystawami krawca 
słynnej Broadway widzi się masę ubrań 
męskich, robionych na specjalne zamó- 
wienie, znączonych ceną 50 dolarów, 
co tam nie jest bynajmniej ceną zbyt 
wygórowaną, co jednak, przemienione 
na naszą monetę, wynosi 50,000 marek. 
Para butów kosztuje w Ameryce oko- 
ło 1,800 — 2,000 marek, para bawel- 
nianych skarpetek 10 tamtejszych cen- 
tów, czyli 54 marek, za męską koszu- 
lę jedwabną płaci się 5 dolarów, t. j. 
3,000 mk. 

Dwie jednak rzeczy są rujnujące 
dla ainerykanina w Nowym Ti jego 
żona i mieszkanie. Toalety damskie są 
istotnie w Stańach Zjednoczonych bez- 
brzeżnie kosztowne, a ceny mieszkań 
wkraczają w sfery wprost nieprawdo- 
podobne. 

Oto obok 5, Avenue, rezydencji mi- 
ljonerów, jest ulica mocno arystokraty- 
czna „w dobrym tonie”, tak zwany Park 
Avene, W jednym z nowych 20 pie- 
trowych domów przy tej ulicy, liczą- 
cych około 600 mieszkań, mieszkanie, 
złożone z 6 pokoi, łazienki i td., kosz- 
tuje 10,000 dolarów rocznie, a więc... 6 
miljonów marek. 


Dr.Wołyński 
P.WO1TYyFiSTE 
specjal. chor. uszu, nosa i 
powoócsii 
przyjm. codziennie od 10—12 i od 4—09. 
Piotrkowska 24. 
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Ważne wskazówki dla 
lokatorów. 


Jak wiadomo przeszła w sejmie 
ustawa o ochronię lokatorów znacz- 
nie podwyższająca opłaty czynszu. 
Mianowicie czynsz wynosi o 100 
procent więcej, niż czynsz płacony 
Ww roku 1914, 

Według nowej ustawy o ochros 
nie lokatorów, mają oni płacić wła- 
ścicielowi domu dodatkowo za wo- 
dą i kanały, wywóz śmieci, oświe- 
tlenie, czyszczenie przewodów ko» 
minowych i pensję stróża. 

Ponieważ wysokość tych opłat 
mogłaby być powodem ciągłych 
nieporozumień między właścicielą- 
mi domów a lokatorami, więc mi- 
nisterjum zdrowia publicznego opra- 
cowało projekt formularza tych 
opłat. 

Według projektu opłaty dodat- 
kowe równają się iloczynowi, otrzy= 
manemu z mnożnej niestałej i mnoż* 
nika stałego. 

Mnożna złożona jest ze skład- 
mików mniejszych lub większych 
w żależności od warunków, a przy* 
jętych dla wogy łącznie z kanała- 
mi w miastach skanalizowanych i 
dla usuwania nieczystości w mia- 
stach bez kanalizacji, dla oświetle- 
nia kłatek schodowych, dła pensji 
dozorcy domowego. 

W dzisiejszych warunkach przyj- 
muje się; dla wody, względnie usu- 
wanie nieczystości 4 mk., wywozu 
śmieci 1'5 mk., oświetlenia, o ile 
elektryczne—3 marki, gazowe 8 mk., 
nafta 05 mk., czyszczenia głów- 
nych przewodów kominowych 0'5 
mk., pensji dozorcy domu 2 mk. 

Mnożnik złożony jest ze skład- 
ników stałych: wielkości mieszka- 
nia—liczba izb, liczba osób, miesz- 
kających w danym lokaln, liczba 
wejść do mieszkań — od tych bo» 
wiem składników jest uzależniona 
ilość zużytej wody itp, 

Zatem dodatkowe opłaty—(wo- 
da, oświelenie, wywóz śmieci, czy- 
szczenia kominów, pensja dozor- 
cy), (liczba izb, liczba osób, liczba 
wejść). 

Według cyfr powyższych rodzi- 
na złożona z 6 osób, mieszkająca 
w 4 pokojach z dwoma weściami 
(klatki schodowe oświetlone ga- 
zem) winna płacić miesięcznie, prócz 
czynszu mieszkaniowego = (4--1 i 
pół -3 i pół--2) 54+ 4+2) 
=11X11=12L1 mk. 


TEATR MIEJSZS (Dzielna 18) 
pod dyr, A. Zelwerowicza. 
Poniedziułek 10.1 po cenach zniżon. 
„Pan Damazy'', kom, w4akt J Blt 
zińskiego. 


. P TAE T Pal 
Wiadomości bieżącć. 
Poświęcenie gmachu gimnazjum 

miejskiego, 

Wozoraj o ‘godz. 4 pp. odbyła 
się úlu’ vstość poświęcenia włas:e= 
bo guus n nowego gimnazjum Miej- 
skiego onia poświęcenie sztandaru 
tejże uczelni i powitanie powracają- 
cych z placu boju wychowańców 
szkoły. Powracających witali prze= 
łożeni gimnazjum i rady peda.o- 
gicznej, poczem nastąpiło poświęce= 
nie lokalu, mieszczącoro się w gma- 
choa b. ros, gimnazjum przy ul. 
Sienkiewicza 44, w którym zà cza: 
sów oknpacji niemieckiej mieścifo 
się liceum żeńskie niemieckie, Pierw 
sze przemówienie wygłosił ks. pral. 
Tywienieckie Dyrektor gimnazjnm p. 
Starkiewicz streścił historją uczelni, 

W końcu dyr. odczytał pismo 
gratulacyjne ministra oświaty Rataja. 
Wojewoda łódzki p. Kamieńsk; zwró- 


jail się do młodzieży, zaznaczają, 


t jest ona w szczęśliwszem położe- 
"lu niż starsza generacja, gdyż uni 
"a bolesnego rozdźwe,ku pomiędzy 
„%0a Szkoła a nakazami miłości 
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pjczyzny, wpajanemi przez rodzinę 
pod jarzmem najeźdźcy. Dr. Kopoiń- 
ski w imieniu wydziału szkolnictwa 
miejskiego skreślił historję oddania 
gmachu szkole polskiej, radny Kern 
w imieniu Rady miejskiej zaznaczył, 
jź obecny samorząd miejski najgo- 
ręcej popiera rozwój szkoły polskiej, 
ks. pref. Kuczyński i mówil o obo- 
wiązkach młodzieży, w imieniu ro- 
dziców radny Węsierski z frakcji 
P.P.B. wyraził życzenie, aby gimna 
zjum nazwano imieniem Naczelnika 
Państwa, Józefa Piłsudskiego, czcząc 
w ten sposób jego zasługi dla oj- 
czyzny, eo poparł przemawiający 
w imienin nauczycielstwa p. Żabieki. 
„Następnie uczniowie popisywali sią 
śpiewem chóralnym. Uroczystość 
zgromadziła liczne tłumy rodziców 
dziatwy, oraz reprezentacją wszyst: 
kich kół społeczeństwa polskiego; 
nastrój panował podniosły. 


Z Rady miejskiej. 


Najbliższe posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się jutro te j. 
iwe wtorek, dmia 11 stycznia 1921 
roku, o godz. 5-ej wieczór punktu- 
lalnie, w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej przy ul. Pomorskiej nr. 14. 
~ Porządek dzienny obejmuje: I. 
„Komantkaty. Il. Wybory: 1) pre- 
'zydjum Rady miejskiej (zgodnie 
iz par. 1 R. O. R.) 2) 1 ezłonka 
„delegacji Opleki Społecznej na 
(miejsce r, Langlebena, 8) 1) dele- 
gata i 1 zastępoę do Stałej Ko- 
Imisji przy Okręgowej Komendzie 
(Uzupełnień D. O. G. Ł. na rok 
(kalendarzowy 1921, 4) ławników 
ido sądów Pokoju. III. Wnioski: 
ia) Magistratu w sprawie: 1) re- 
wizji Uchwały s dnia 1 grudnia 
1920 r. o podwyższemin stawek 
masadujezych taryfy podatkowej 
jpodatku od dochodu za rok 1919 
(zg. 's par. 24 p. b R. O. R); 2) 
podwyższenia opłat za wywózkę 
nieczystości z gmachów miej- 
‘skich; 3) zatwierdzenia nowego 
Statutu o miejskim podatku od 
przyrostu wartości własności nie- 
ruchomej w Łodzi; 4) regulaminu 
targowego, dotyczącego targów 
pa placach w m. Łodzi; y 
b) Komieji skarbowej w spra- 
Iwie rozszerzenia działalności Od- 
działu włókienniczego przy Wy- 
dziale Zaprow. Miasta. c) Magi- 
stratu w sprawie: 1) pouwyższe- 
mia opłat za udzielanie adresów; 
(2) prawomocności koncesji wyda- 
wanych przez włądze rosyjskie i 
okmpantów. 


Powrót do Ameryki żołnierzy b. 
armji gen. Hallera. 


Biuro Prasowe M. S. Wojsk. 
komunikuje: Zdemobilizowani żoł- 
nierze b. armji gen. Hallera, o- 
chotnicy z Ameryki, którzy chcą 
powrócić na koszt rządu polskiego 
do Stanów Zjednoczonych, winni 
zgłosić się najpóźniej do dnia 12 
„stycznia r. b. do najbliższych P. 
JK. U, względnie do właściwej 
formacji zapasowej, która swego 
czasu danego żołnierza zdemobi- 
lizowała. Po przedstawieniu odpo- 
wiednich dokumentów, stwierdza- 
jących wstąpienie do armji polskiej 
iw Ameryce, żołnierze będą niez- 
włocznie odesłani do obozu kon- 
jcentracyjnego w Gruppe pod Gru- 
dziądzem. Po upływie tego termi- 
mu nie będą już uwzględniane 
jżadne prośby w sprawie powrotu 
ido Ameryki na koszt rządu pol- 
skiego. 


Gwiazdka dla żołnierza. 


Sprawozdanie finansowe Komi- 
tetu Gwiazdkowego z kwest w lo- 
kalach zamkniętych w dn. 27 i 28 
listopada, na ulicach w dn. 5-go 
lgrudnia, oraz z kabaretu arty- 
Btycznego w hot. Manteufla w dn. 
6 grudnia wykazuje: 


Dochód: 
Kwesta w lok,zamk. Mk. 42576 1.55 
= na ulicach „ 32620,— 
»  kah. artyst. „ 78908 „— 
Razem Mk. 152099 £f.55 

Rozchód: 
Kwesty (znaczki, druki, szpilki i 
u A: Mk. 9435 f. — 
Kabar. artyst. (druki, napoje, u- 
sługa Mk. 5783 1 — 


Razem Mk 15168 f. — 
Dochód czysty ezysty z pow. 
imprez. — Mk. 136.931 fen. 55. 
_ Przy sposobności Kom.Gwiazd- 
owy składa serdeczne podzięko- 
wanie wszystkim osobom, które 


Na głównej stacji telegrafu pañ- 
stwowego rozpoczną się niebawem pra- 
ce nad urządzeniem połączenia telegra- 
ficznego Warszawy z Danją za pomocą 
kabla podmorskiedgo Gdańsk — Kopen- 
haga. 


Przynależność państwowa. 


Ministerjum spraw zagranicznych za- 
komunikowało posłom sjonistom z Sej- 
mä, że po porozumieniu się z minister- 
stwem spraw wewnetrznych, w nowych 
paszportach, obecnie drukowanych, za- 
miast wyrazu „narodowość”, który rie- 
właściwie został przetłumaczony doslo- 
wnie z francuskiego wyraztt „nationali - 
te”, a co oznacza przynależność pań- 
stwową — będzie umieszczony wyraz 


ofiarowały swą pracę lub pomoce 
finansową. 

Warszawa — Kopenhaga. . 

„obywatelstwo”, 


polskiej młodzieży socjalistycznej, 
Lokal związku mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej XM 88. 


Wypadki. 


Żywa pochodnia. 


W mieszkaniu Fabjana Natana, 
zam, przy ul Piotrkowskiej 117 wy- 
buchł pożar wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się nafta. Znajdująca się 
w kuchni służąca Nowaczek Rozalja 
oraz dwoje małych dzieci zostały sil- 
nie poparzone. Pogotowie Ratunkowe 
odwiozło w stanie ciężkim do szpitala. 


Podrzutki. 


Przy ulicy 1-go Maja obok niewy- 
końezonego domu znaleziono trupa 
noworodka płci męskiej. Trupa zabez- 
pieczono przez wystawienie posterunku 
policyjnego. 


— Przy ul. Pomorskiej 91, znale- 
ziono podrzutka płoi męskiej około 
jednego roku, którego przesłano do 
„Żłobka* mieszczącego się przy ulicy 
Bocznej 5. 


Przejechany przez samochód. 


Przy ul. Piotrkowskiej róg Czer- 
wonej został najechany przez samo- 
chód posterunkowy rezerwy miejskiej 
Silczak Stefan. Wezwane Pogotowie 
Ratunkowe po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy gprzewiozło go do szpitala 
przy ul. Drewnowskiej 75. Numeru 
samochodu nie zdołano zauważyć. 


Co kradną? 


Z mieszkania Feli Satan, zam. 
przy ul. Rózwadowskiej 6, skradziono 
męskie futro wartości 100,000 mk. 


— Z mieszkania Hauser Natalji, 
zam. przy ul. Pomorskiej 144, skra- 
dziono różnych rzeczy na sumę 100 
tys. marek. 


— Michał Plencel, zam. przy ul. 
Obywatelskiej 8, powracał do domu 
bryczką podeszło do niego kilku osob- 
ników i zaproponowali mu że go do- 
wiozą. Korzystając z togo, że Prencel 
był zupełnie pijany, w drodze z kie- 
szeni marynarki skradli mu portfel, w 
którym się znajdowało 67,500 mk. go- 
tówką, i ulotnili sią. Na ślad ich nie 
natrafiono. i 


Z żałobnej karty. 


S. p. Anna Scheiblerowa. 

W dniu dzisiejszym spoczną w 
grobach rodzinnych zwłoki ś. p. 
Anny z Wernerów Scheiblerowej, 
wdowy po wielkim przemysłowou 
łódzkim. Smierć jej, choć, wobec 
podeszłego wieku zmarłej, spo- 
dziewana, pozostawia w całem 
społeczeństwie szczery żal i smu- 
tek. Bowiem zeszedł z tego Świa- 
ta ktoś, kto rozumiał nietylko swe 
prawa, ale i swe obowiązki oby- 
watelskie, ktoś, kto dług swój 
względem społeczeństwa spłacał 
szezodrą ręką. We wszystkich ga: 
łęzisch opieki społecznej imię nie- 
boszczki złotemi jest zapisane 
zgłoskami. Chorzy, sieroty, biedne, 
a łaknące wiedzy dzięci, wszyscy 
słowem, z którymi ślepy los ob- 
szedł się okrutuie, znajdywali w 
niej zawsze opiekunkę i pocieszy- 
cielkę, której dobre serce, w czy- 
nach objawione, umiało zawsze łzę 
nędzy osuszyć i rany niesprawie- 
dliwości społecznsj zabliźnić. 

QCześć należy się i hołd pamię- 
ci człowieka, który raiał poza 
wszystkiem serce i sercem tym 
przedewszystkiem na ten padól 
bólu patrzał. 


Koło młodzieży - socjalistycznej. rzucić swoje wyroby wełniane 
Dnia 18 grudnia r. u. zawiąza-| 7% rynki rosyjskie natychmiast 
ny został w Łodzi oddział związku | PO sańtarciu pokoju w Rydze. 
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Poniedziałek 10 stycznia 1921 r. 


Kronika ekonomiczna. 


Wielki kontrakt handlowy 
z Angilją. 

-- „Manchester Guardian“, 
organ rynku tkackiego w Man- 
chestrze donosi, że reprezen- 
tant rządu polskiego podpisał 
w Londynie wielki kontrakt 
dostawy wełny dla rządu pol- 
skiego wartości 1 miljona fun= 
tów szterlingów, to jest po 
kursie dzisiejszym 2.200 mil- 
jonów mk,p. Wełna ta wy- 
starczy tkalniom polskim do 
przeróbki na osiem miesięcy. 
„Manchester Guardian* przy= 
puszcza, że Polska ma zamiar 


Polsko - austryjackie rokowania. 


„N. Fr.-Presse* donosi, iż z 
początkiem lutego rozpoczną się 
polsko-anstryjackie rokowania go- 
spodarcze. Miejscem rokowań jest 
Wiedeń. 

Po dokonaniu rokowań zostanie 
zamłianowany poseł austryjacki dla 
Warszawy. 


poz ch 


Lokomotywy z Ameryki dla 
Polski. 


Rząd polski czyni starania o 
otrzymanie dalszej partji lokomo- 
tyw z Ameryki, w celu uporząd 
kowania transportów. Jako za- 
płatę zaproponowano firmie Bal- 
din zapasy surowej ropy. 


Niemcy o naszej przyszłości 
ekonomicznej. 


„Bórs*n Ooarier", jedno z naj- 
poważniejszych ekonomiczn. pism 
niemieckich, pisze o przyszłości 
ekonomicznej Polski, jak naste- 
puje: Nie ulega wątpliwości, że z 
pośród wszystkich państw, utwo- 
rzonych w czasie wojny świato- 
wej, Polska w znaczenia ogólno- 
europejskiem zajmuje pierwsze 
miejsce dzięki swym naturalnym 
bogactwom, wrodzonym: zdolnoś- 
ciom i swemu rozwojowi przemy- 
słowemu, z czem musi się liczyć 
zachodnia Europa, Rapitały na- 
graniczne, ulokowane w polskteh 
przedstębiorstwach będą ogniwem, 
lączącem Europe zachodnią z Pol- 
ską, która będzie dostarczać su- 
rowców, wyrobów przemysłowych 
i produktów rolnych. 
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Spadek cen w Poznaniu. 


„Chwila” zaznacza spadek cen w 
Poznaniu na niektóre artykuły spożyw- 
cze pierwszej potrzeby, jak jaja, masło, 
a nawet i mięso. W ostatrich czasach, 
szczególnie zaś przed świętami, ceny 


doszły do horendalnej, jak na tutejsze 8 


stosunki, wysokości, I tak np. 150 mk. | 


za mendel jaj, 120 mrk. za funt masła 
it. d. Przewidywana jest podobno dal- 
sza zniżka cen, wobec powstrzymania j 
się publiczności od nabywania artyku- 
łów po cenach obecnych, a również 
wielkich ich zapasów w sklepach. 


Z czarnej giełdy. 


_W dziedzinie walut zagranicznych 
panuje na czarnej gieldzie istny chaos. 
Co godziny kursy się zmieniają. W za- 
interesowanych kołach ujawnia się zde- 
nerwanie. Dolary i funty doszły w pe- 
wnej chwili do niesłychanej wysokości. 
Notowano mianowicie dolary 735, mdr- 
ki niemieckie 10, funty 2630, franki 45, 
belgijskie 44. Później tendencja byla 
słabsza. Notowano: marki niemieckie 
9.70, fuuty 2500, dolary 700, noty Krie- 
sa 155, tysiączne 185, ruble sowieckie 9, 
ostmarki 8.40, dolary kanadyjskie 568, 
ruble złote 50,800, srebrne 170, papiero- 
we 440, drumskie—słabo. 


Walka z gruźlicą. 


Wicedyrektorowi instytutu pasteur- 
skiego dr. Kalmette udało się zimpu- 
nizować zupełnie cielęta przez odpo- 
wiednie szczepienie pomimo, że cielę- 
ta były umieszczone przez długi czas 
wspólnie ze zwierzętami chorymi cho- 
rymi na gruźlicę, Dr. Kelniette komu- 
nikując ó tem dodaje: stoimy dopiero 
na początku badań, a już otwiera się 
olbrzymia możność. Jeśli będziemy da- 
lej kroczyli po rozpoczętej drodze, wów- 
czas być może dojdziemy do świetnych 
rezultatów, (PAT) r 


Amerykański węgiel do Rosii. 


Urzędowy dziennik moskiewski „Iz- 
wiestja” donosi, że dó Murmanu przy- 
szło 5 statki wegla z Ameryki. Wszyst-; 
kiego Rosja otrzywałę z Ameryki 10,607 
ton węgła. (Polpress, 


Dalszy spadek cen w Ameryce 
Z Waszyngtonu donoszą o dalszym 
spadku cen w Ameryce, wynoszącym na 


ogół 1—14 proc, Ceny produktów rol- 
nych spadły o 8—15 proc. 


Eksport Rumdnji. 


Wedle sprawozdań urzędowych 
wywieziono z Ramunji w czasie 
od 1 września 1920 r. następujące 
ilości towarów w wagonach: ku- 
korydza 17 tysięcy wagonów, 
jęczmień 14.500, owies 381, żyto 
781. pszenica 1. mąka pszenna 6 
i pół, nafta 8.694, benzyna 3.821, 
oleje mineralne 906, ropa 350 
wazonów. Jeżeli przyjmiemy war- 
tość kukurydzy i jęczmienia tylko 
po 25 tysięcy lel, a benzyny po 
30 tys. lei za wagon, dojdziemy 
do wyniku, że jedynie te trzy 
artykuły osiągają wartość miljar- 
da. Qyfra powyższa powiększa 
sie oczywiście wskutek wartości 
innych artykułów eksportowych. 


Największy targ narzędzi 
rolniczych. 


W „OCzeskiem Słowie* czytamy 
Że na ostatniej wystawie gospo- 
darczej w 1914 roku d'iał narzę- 
dzi rolniczych otrzymał 30.000 m. 
kw., obrót wyniósł 20 miljonów 
przedwojeńnych koron. Następnie 
wystawa odbędzie się w czasie 
od 12 do 17 maja 1921 r. 


Wolny handel w Bułgarji. 


Urzędowy organ z 80 listo- 
pada b. r. podaje rozporządzenie, 
w którem znosi się wszelką re- 
glamentację i kontrolą bandlu. 


Kryzys w angielskim przemyśle 
węglowym. 


Przemysł węglowy anglelski stoi 
przed nowym ciążkim kryzysem. Wła- 
ściciele kopalń domagają się zniesie- 
nia kontroli państwowej nad przedsię- 
biorstwanii podwyżki cen węgla, prze- 
znaczonego dla potrzeb kraju. Rów- 
nocześnie domagają się od rządu 
gwarancji co do umów w kwestji za- 
robków i warunków pracy zawartych 
z robotnikami. gdyż gwarancje dane 
przez przedstawicielstwaą robotnicze 
nie a podobno pewne. Rząd nie chce 
dopvścić do podwyżki cen węgla prze- 
znaczonego dla konsumoji krajowej, 
gdyż obawia się podrożenia innych. 
artykułów.  Przedewszystkiem  żyw- 
ności i mogących wyniknąć z tego 
niepokojów. 

W ostatnich dniach odbyły się 
liczne konferencie między angielskim 
ministrem handlu i państwowym ko- 
misarzem węglowym z jednej strony a 
reprezentantaini robotników z drugiej, 
nie powzięto dotąd żadnej dacyzji, spo- 
dziewają się atoli, że rząd ustąp 
bodaj w jednym punkcie, a mianowicie, 
że najdalej w końcu marca zniesie 
kontrolę państwową mad produkcją 
prywatnych kopalń. (PAT), 


Stosunki handlowe angielsko- 
niemieckie. 


Z Berlina donoszą do Paryża, że 
rząd angielski zażądał od Niemiec za- 
płaty za towary dostarczone Niemcom 
rożąc w razie odmowy likwidacją wła- 
sności niemieckiej w Anglji. Zanim je- 
dnak rząd angielski podejmie jakąkol- 
wiek akcję w tym kierunku zaczeka na 
wyniki konferencji brukselskiej, 


Ze świata, 


£ przygód Lloyd George'a 
w Szwajcarji. 


Często już występowano prze- 
ciw zaprowadzaniu dla urzędników, 
funkcjonarjuszy etc. mundurów. Za- 
dawano sobie pytanie, czy ta ko- 
niecznie potrzebne, aby państwowe 
organa odróżniać od innych ludzi 
odrębnym strojem? 

Lloyd George, który—pisze je- 
den z dzienników paryskich — w 
Anglji zawsze był największym zwo- 
lennikiem mundurów—dziś stał się 
ich zawziętym przeciwnikiem. An- 
gielscy jego przyjaciele zachodzili 
w głowę, co się stało powodem tej 
nagłej zmiany zdania. 
świadomymi pewnego drobnego wy- 
darzenia, którego terenem była 
Szwajcarja, w czasie ostatniej jego 
tam podróży, sytuacja odrazu sta- 
łaby sią dla nich zrozumiałą. Być 
jednak bardzo może, iż premier 
angielski wolał im sprawy tej nie 
opowiadać wcale. 

Cóż to było? Drobnostka: 

Kiedy Lloyd George odpoczął 
przez dni kilka w górach, oświad- 
czyt rządowi szwajcarskiemu za- 
mer owg, powrotu da Angli 


» + „lą 1; * rary .. 
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Gdyby byli. 
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leżnej gościom tej marki, tozteje- 
grafował wieść tę po wszystkich 
tych kantonach, przez jakie minj- 
ster angielski miał przejężdżać, To 
też pan ten nie dziwił się byna'- 
mniej, skoro na każdym “ Ja 
swego pociągu zastawał ją 
miejscowego dostojnika, który, usta- 
wiał się przed jego wagongry, i, ra- 
czył go długą przemową. N- 
kłą sobie zwięzłością odpowi ał 
na każdą z nich, kiedy 'naglę, w 
Valais spotkała go niezbyt miła nig- 
spodzianka. -4 
Radca stanu, który go. g- 
wał na peronie dworca, ga ja 
właściwe wziąć z sobą jakię$ ndy- 
ji ` paradnym idurze, 
tóre niosło wspaniały kosz z Wj- 
nogronami. iska 
Sioro tylko Lloyd Ge sją 
ukazał, owo ladywidyam, MAMA 
zwykłym kolejowym fagagęjm, tźi= 
ciło się. podając gościowi, ten 
kosz. Lloyd George nie z 
się ani chwili. Na tej 4 
miał się zatrzymać zaledwią, 
minat. Począł przeto nig, 0 
czasu, wygłaszać natychmiągt gwój 
speech na cześć Valais, jego, piąk= 


nego nieba, socz;stych jegą, Qwó- 
ców... Miał przed sobą Q 
w świetuym mundurowym  sktoju, 
ozdobionym jakiemiś  oęderajmi. 
Zwracał się zatem do niego, A 
kiedy pociąg zwolna porai sę 
już poruszać, on gorąco śclskał 


mu ręce, podczas gdy „radqa ata- 
nu“, który miał na sobie zwykłe 
cywilne ubranie, stał zakłopotany 
pośród tłumu ubawionego sętdecz- 
vie, Przygotowana mowa z łąciń- 
skiemi cytatami — spaliła na pa- 
newce.. Nie pojmował dlaczego... 


Kolja ek-carowej zamięniona 
nia... wódkę. 


Dzienniki paryskie dono$zą, że 
kolja, wartości 3 miljonów rubli 
w złocie, która należala do carycy 
rosyjskiej, zniknęła ze schowku, by- 
łego banku państwowego, gdzie by- 
la przechowywana, | 

Kolja ta, która składała się z 
8-ch rzędów wielkich djamęntów i 
pereł, znaleziona została w pałacu 


do banku państwowego. 
przewieziono ją następnie d 
zy, w Rosii wschodniej, 
zostawała aż do sierpnia r, Z, to 
jest do chwili ponownego przewie- 


i|zienia jej do Petersburga i umiesz- 


czenia w piwnieach banku. 
Rząd sowietów, pragnąc 
nio wysłać tę kolję dła pr; 
dlowania jej zagranicę, z 
schowku zamiast kolji tylk 


kę wódki z ironicznym napi m. 
Aresztowano 7-miu urz jów 


banku, a w Narwie odna 
kilka małych djamentów, 
dzących z kolji carycy. 

Pięć osób, a weliczbie 
wną niewiastę, zwącą się 
ką Tcherazade z Kaukazu, 
wano i przewieziono do 
burga. 


Dr. Szumachen 


Choroby skórne i weneryczne, 
wznowił przyjęcia 3 
Godz. przyj.: od 5—7, w niedz. | święta od, Hoy 
Benedykta kk 
M d. OSTROWSKI. 


Łódź, Piotrkowska 55. | 


Dr. med. Z. fironson 


Akuszer i ginekolog 
powrócił na stałe | przyjmuj 
dziennie od 4—6, w niedzielę od 1 


Zielona Ne 5. 
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PASA 
R 


Kalendarze 


Hurtowo poleca 


DRUKARNIA i SKŁAD 
PAPIERU 


co 
12 


DENTYSTA 


GLICK-ROGACKA 


Łódź, Główna 5. 37-1 
è 


Poszukuje mieszkania 3-4-5 


pokoi w czysto utrzymanym domu, 
Cena nie krępuje. Oferty do „Gł. 
Polskiego sub. „A. PH 1 


> 


Kistoryczna rozmowa. 


tw 


Król Edward VIII Ctemencean — 
Karta z dziejów przedwojennej 
polityk. — Nałazd niemiecki na 
Bełgik nrzepowiedziany.—„Nie- 
słychani ignoranci“. 


Mnóstwo dokumentów i pamłet= 
ników. mniej Inb wiecej oficjal- 
nych o wojnie i wypadkach pa- 
nrzełyajacych ią ziawiło 1 zjawia 
waw literaturze i prasie; mala 
una przeważnie charakter apollo- 
uetęezny, lecz rzadko dechodzi 
rng nutentyczna opinja z  woze: 
śnielamngo, przeńfwojennego okre- 
sw, pochodząca od obserwatorów 
kompetentnych, dobrze poinformo- 
wanych i przewidujących koniecz- 
ność przygotowania i nodpornie- 
nia sie wobec zbliżającej się ka- 
taatrófv, 

Dolknment taki nublikuje obec- 
aiaiga angielska. Jest to spra- 
wszfante z rozmowy króla Edwar- 
la Viiz ówczesnym premjerem 
(ranansleim Clemencean, którę mia- 
n miejsca w Marienbadzie 26-90 
sferpnia 1908 r, a zasługuje ono 
temmbardziej na uwagę, iż równo- 
cześnie prawie zjawiły się dwie 
publikaa|e tego samego tyczące 
się okresu i tych samych asobi- 
stości: rewelacje Cambona o roli 
króla Kawarda przy powstaniu en- 
tenty 1 książką nwięzionega za 


—— — 


|ydrade stanu Caillaux, obarcza: 


iaca winą wojny Jerzego Glemen- 
cean. 

Dokument wspomniany ma swo- 
ja historie. Pewien aneielski ka- 
responłent w Anstro-Werrzech, 
spotkał się w sierpniu r. 1908 z 
pramierem Clemoncean w Karls- 
badzie i rozmawiał z nim o acól- 
nej sytuacji earopeiskiej. O roze 
mowie tei wspomniał nastepnego 
dnia sir Edwardowi Goschen bry- 
tyjskiemu ambasadorowi w Wie 
dmin, który czekał na przybycie 
króla Pdwarda do Marienbadu. — 
Ambasador prosił owero angiel- 
skiągo korespondenta, ażeby mo- 
żliwie wiernie spisał swą rozmo= 
wą x franenskim premjeram, chciał- 
hy bowiem króla, który miał 
wkrótce spotkać sie z Glemenceau 
zaznajomić naprzód z poglądami 
franouskieco męża stanu. 

Spotkanie i dyskusja politycz- 
na odbyły się w istocie, lecz gdy 
korespondent zażądał zwrotu swe- 
go skryptu, ambasador przyznał z 
newnem zakłopotaniem, że król 
Wiward wysłał go sekretarzowi 
spraw zewnętrznych lordowi Har- 
ding jako „sprawozdanie z wła- 
snej jego rozmowy z p. Clemen- 
ceau“, było bowiem zupełnie wier- 
nem jej oddaniem. 2 


Sprawozdanie zwrócone mu 
następnie, leżało przez 12 lat w 
biurka i obecnie dopiero ujrzało 


światło dzienne. 


Panyelziatwę 10 stycznia 1n21 r. 


Rystrość z jaką franonski mąż 
stanu ocenił  miebezpieczeństwa 
grożące Europie, świadczą o jego 
przewidującej przezorności. Sy- 
tnacja orólna bvła inž naprażona, 
lecz w wielu państwach, a prze- 
dewszystkiem w. Analii, pnblicz- 
ność nie zdawała sobie sprawy z 
możliwości wojny światowej, Ole- 
mencesu uważał ją już wówczas 
za prawdopodobną. 

Mówiąc © sprawach egipskich 
wskazał, jakie trndności będzie 
miała do zwalczenia Anglia po re- 
wolucji młodotórków, Najbardziej 
jednak obawiał się konfliktu eu- 
ropejskiego dla Francji, wskutek 
jej położenia eksponowaneco, dla 
któreno jak twierdził „Anglia nie 
mą należytego zrozumienią*. Zda- 
wało mu się coprawda, że pier- 
wszym początkiem konfliktu będzie 
wojna Anglji z Niemcami, przy- 
śpieszona prawdopodobnie „jasimś 
Dierozwążnym krokiem angielskich 
mężów stanu, lub niewozegnym o- 
druchem angielskiej opinii pt- 
blicznej*, Lecz było dla niego 
rzeczą jasną, że losy Francji by- 
ły nierozerwalnie złączone z% lo- 
sami Anglji, oraz że „nazajutrz 
po wybuchu wojny między Anglią 
i Niemcami -„armje niemieckie 
wkroczą do  Franeji drorą na 
Belgje“. 

Spodziewał się, że Anglia zwy- 
cięży ma morzu, lecz wówczas 
Niemcy szukać będą odszkolowa- 


nia kosztem Francji. T cóż mesy- 
ni dla nas Anglia? 
niemiecką flotę? 

feraif alnsi mn beau 


N 9 


| 
Ze zwykłą sobie szozerością 


Czy znłszezyjzakończył Clemenceau rozmowę u=! 
„L'Aneleterrejwagą: „Niektórzy z waszych mę- _ 
tron dansłżów stanu są niesłychanymi igno= 


lean". (Zmaczyłoby to zrobić dzin-|rantami*, a zdanie to w zwróco- 


ra w wodzie). 


W rokn 1870 niejnym mannskrypcie 


podkreślone 


było niemieckiej floty, a prusacy|było czerwonym atramentam—bo- 


mimoto wkroczyli do Paryżą... Niejdaj czy nla ręką krola. 
anvlieyiski premier" 


w  Trafalgarze — gdzie 


„Franon- 


— zauważył król 


odnieśli zwycięstwo, lecz w małejjFdwazd na andjeneji, na której 


bitwie pod Waterloo Anolfa zła-|przyjął autora sprawozdania 


małą potege Napoleona! „Zażąda= 
my od was pomocy I to pomocy 
lądowej. Jestem przekonany, rzekł 
że Francja bedzie w największem 
niebeznieczeństwie, jak długo An: 
glja nie posiądzie wielkiej armii 
narodowej”. 

Prawdą jest, że Anelja w ^- 
wym czasie nie posiadała broni 
ani amnnieji dla takiej armii, a 
rzeczy takie nie mogą być zaim- 
prowizowane, jak twierdził Ole- 
meneran, A fednak w sześć lat 
późniaj musiały być i były zaim- 
prowizowane, dzięki energji Lloy- 
da Georga, lecz zjak straszną ofia- 
DĄ W ludziach i ubytkiem w skar- 
bie! 


Olemencean wzywał angielskich 
polityków, ażeby spojrzeli praw- 
dzie w oczy i stanęli na stanowi. 
sku franensklam, mają bowiem tyl. 


ko alternatywę: „pozwolić zginąć 
Francji i ściągnąć na siebie naj- 
cięższa  odpowiedzialności, albo 
poddać się hecemonji, jeżeli nie 


jarzinu Niemiec“. 


„patrzy na sprawy z franeuskiego 
punktu widzenia, jest jednak wier- 
nym przyjacielem swego krają i 
przyjacielem naszym*, 

Był przyjacielem nietylko wier- 
nym, lacz i przewidującym i o- 
twartym — dodaje dziennikarz 
angielski — i gdybyśmy ra! jego 
usłuchali byli zawezasu i pomy: 
śleli © tem, do czego doprowadzić 
moża zupełna nieoględność „nie- 
słychanych ignorantów — ileż to 
cierpień i strat oszezędziłyby 80- 
bie były Anglja i Francja! 


Potrzebni 


roznosiciele 
i roznosicielki. 


do roznoszenia gazst' 


Od wydawnictwa. 


Prenumeratorzy, Którzy nie wnieśli dotychczas prenumtraty za miesiąc styczeń r. 1921, oraz nie uregu- 
łowali zaległości za czas dawnicjszy, w celu uniknięcia przerwy w etrzymywaniu gazety, zechcą łaskawie uiścić 
niezwłocznie należność za prenumeratę bezpośrednio w administracji pisma (Piotrkowska 106). 


_ TEATR 


ul, 


„Bagatela 


NAJ EZ A NIE; 


TE. a md "EN ta 
w sprawie opłat wa rzecz kasy miejskiej m. Łodzi za saw DZIKI ią | aaea 


jazdy po mieście zą rok 1921. 


Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich właścicieli dorożck, wozów 
-(sszelkiego rodzaju), wózków ręcznych, powozów, bryczek, karąwanów, 
samochodów osobowych i ciężarowych, motocyklów i rowerów dò piśmien 

ląb ustnego zgłoszenia ich najpóźniej do dnia 20 stycznia r. b oema 


(W gmachu teatru „Scala 
Cegielniana 


pod dyr, M, Tarkowskiego. 
Kasa czynna od 12 — * 
1 od.godz. 4 po południu. 
Początek o g. 8.30 w. 


N i8) 


nego 
w Oddzialo Podatkowym, Plac Wolności (Nowy Rynek) A .2, dom frontowy, 


I piętro, pokój XM 6. 


i luty. 


Złodziej 


R. gierasieński 
jako 


Data Fiomeol 
Sketch Konrada Toma, kapelmistrz, diriżent i maestro 


Na ogólne 
żądanie 


W. Lipińskiego, 


przyjmuje kandydatów do kómpletów na styczeń 
Informacje i zapisy: Przejazd 40. 


Poważna firma Transportowo-Ekspe-|pufynowana nauczyciel- 


Uobziejący się od tego obowiązku bądą pociągnięci do odpowidzial- dycyjna poszukuje 


ności z art, 138 kod. karnego. 


| Jednocześnie Magistrat podaje do wiądomośoi, ze do rejestru podat- 
kowego za rok 1921 wpisani będą, prócz mowych, wszyscy dotychczasowi! 
podatnicy, o ile do dnia 20 stycznia nie zawiadomią Oddziału Podatkowego,! 


żę pio posiadają ju podlegających opłacje środków lokomocji. Jezeli kto) 


z pośr 


15 do 28 lutego 1021 w Miejskiej Kasie 


_ (Nowym Rynku) M 14 w godzinach kasowych od 9 r. do 12 i pó! w poł. 
Przy rejestrowaniu wzgl, zgłaszaniu samochodów, właściciele obowią- | kapitałem do składu ma- 

zani są przedstawić legitymację samochodu. 
Wozy i inne środki lokomocji, mależące do straży ogniowej stacji jmiasta. Oferty pod „L. 


podatkowej przy Placu Walnosci 


pogotowia ratunkowego 1 towarzystw dobroczynnych, również winny być 


zgłoszone. 


Lódź, dn, 8 stycznia 1921 r. 


Ostrzeżenie. 


fa Wirew rożporządzenin Magistratu m, Łodzi i Komisarza Ra 
m, Łóda z dnia ligo tipoa 192) r, wielu właścicieli; wzgl. 


| do 


nie przedstawiło dotychczas wykazów wszystkich lokali, Ostrzega się, że) 


ostąteczny termin złożenia tych wykazów upływa z dniem 20 b. 


M, po-j - 


‘cezam Winni obejseia wymienionego Rozporządzenia pociągnięci będą do 


bd 
A 
Poszukuje 
wspólnika z wiekszym 
nufakturnego w centrum 


8.* do „Głosu*, 


——— mdęstczenia fabryczna 


iplące nasktłady 
K Bydgószczy korzystnie 


= i i cenach przystępnych. = 

ab 0 Ga d j y „Zielona 39, m. 18. 81—3| 
Oferty pod „Z. H. do Adm. „Głosu*, 
d nieh zażąda wykreślenia z rejestru podatkowego po dniu 20 sty-| =us====xs= 


cznia, obowiązany będzie niście podatek zą I półrocze 102]. 
Opłata na prawo jazdy po mieście winna być niszczona w czasie od 


łóżka, 
otomany, 


fy, 
rzesła, 


Przeżdziecki. 


"63 lowego, szaly, 0%0- 
Magistra: m. Łodzi, | |a———— meg Jaja, lustr, 
Wice-prezydent (—) Kłocman.| Wysąkie jasne | picjnne sprzedam, — 


z 


kaniem, 
wydzierżawienia, 


gosZCZ. 2W-4|-pisząca ną maszynie po- 
meee | szukuje jakiejkolwiek 
Der. med, bądz posady biurowej. 


+R—92 


feble sprzedaję: sza- 
A! FA ? stoły, | ——————. 
k oraz Sprzedam maszynę Kin- 
estkowite sypiąlki i sto-j. 5% tą 
towe. Piotrkowska 103% ltami. Dzielna 16, Grg- 
75—10: chulski. 


q perie sypialnego, sto- 
m 


Piotrkowska 223-3, 03—6,Skowe. 


I sprzedania sklep ko- 
leniainy wraz z miesz- 
Ludwiki p 23, 

18—2 


adu na Zapytania pod 2II8 do jateligentna panienka z 


rządców domów, Rudolfs Mossego, Byg-|l 7 klas, wyksztąłneniem 


jiantenka inteligentną 
poszukuje jąkiegoko!- 
„wiek zajęcia. Oferty do 
|„Głosu* pod U.J.” 312-8 
i niwaga na resorach na 

jednego konia, wóz i 
jroiwaga parokonna doj 
jsprzedąnta. Cegielniana 
62 m. 14. 914—6 


it ka muzyki udziela Te- 
keji na fortepianie po 


Coupan tanio żyrandol 
*|* bronzowy, ozłacany na 
ł5 świec. Kilińskieco 68, 
m. 5. 182—5 


gara i gramofon z pły- 


Bti—B 


m ma 


EM 


nloerzakFranalszek zgu- 
bił dokumenty woj- 
Juljusza X- 29. 
335—2 

peczyńaki Rywet #gub,' 
paszport niemiecki, 
oraz kartę 
1888 m 


powołania: wy: 
wyd, w Łodzi. 

36—3 
rłąpińską Marja zgubiła 
dowód osobisty. wyd. 
w gminie Barczowie 40-2, 


Nadto część koncertowa. 
W niedzielę, d. 9 b. m. po 2 przedstawienia. Początek o 4 pp. 
18.30 w. — W środę, d. 11. Benefis R. Gierasieńskiego 


BEBADESBO 
DON KOMISOWO - HANDLOWY 


scena sylwestr. 
Nap. Wł. Polak. 


| 


daw. 


= 66 
Union“ 
Benedykta Aè 2, (lewa strona), * 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupus 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p 

Warunki najdogodniejsze. 


Hurt. 


SGSSSBAD 


PIER PARE IZ WRZE Z Z ZAE TK CEREASZE Z ZGRAC DZIYKRESCZA KKA 


Gips sztukatorski, alabastro- 


18-3 
Detal. 


modelowy i murarski, 


. Tow. Ake. Zakładów Gipsowych 
WAPNO (Poznańskie) po 


bardzo 
przystępnych cenach, i 


Wyłączua Sprzedaż 
Artur Lorie 3 


SĄ ków, Starowiśina 19. Telefon 1091, 
EA Gesza zgubiła BB. +. Sbc ai c 
owód osobisty, wyd. WEZ RTW ZETAK 
wód osobisty, wyd.» ewkowicz Szapsa zgi- A ka 


384—) . 
,L bił paszport austrjac- Brylanty 


keczycii Majer zgubił gi, wydany w Bełchoje 
zicc: złoto, 


srębo, platynę 


surowej odpowiedzialności w drodze administracyjne. Wykazy możną skła» | 


mę - bd 
dać codziennie od godz, 8—3 pop. w biurze Urzędu Mieszkaniowego jra i C hwe Eu 


Oferty pod sub, "LE 


2 


u 


fo Henoch zgubił pa 
szport zagraniczny. 
wyd. w Łodzi.. b35— 


ę Z m 


ko X 1) przy nl. Piramowi 8 ietr c, ha 
) przy a icza 3, frout, II piętro. SEIP AE 

cona panna władająca 
językami, oraz piszącą 
na maszynie poszukuje 
posady biurowej, Oferty 
pod „ówka*, 172—3 


Choroby oczu 
Przyjmuje od 12—1 i 4—8 


4awadzka 6, 
800—6 


Magistrat m. Lodzi, 


Lódź, dnia 7 stycznia 1921 r. Urząd Mieszkaniowy. 


w Tuszynię, 


pam 


T t [a iiłody A laio maba TYT paot polski, wyd. <h 304 —3 
y i on surowy fa rb i arz Onoszenia TOMIE. bielizne, paien gyn a zwolnienia, wydaną w P; anelak Izrael zgubił 


ny, maszyny do szycia. |K, U 
Prage najlepiej. Wajn- 
rajch, Beńtedykta X 10, 


paszport niemiecki, 


Stał d 0 a zn w w A 
y skład tranzytowy -2009—16 jęadel Benjamin zgubiływydany* w Łodzi, oraz 


wszelkich zagranicznych tytoni surowych 


EEE: ZEE TC "CT ET EDO 


na bawełnę, weing w 


hoa R a aa a aa 
T [9 


i ra A L „|przędzy, sztuce i lużne Kupię różne mebla, fw skleni 3_g4)| paszport niemiec! 1. w |książkę odroczenia 1296 7 
do iabrykacjicygar, papierosów i tytoni rea posady. NAA, dywany, gardero pe E WEES dany w Łodzi.  p2l2jrokyu. 403—393 j zegarki 
3 ALE a 4. J" k - àe |cutysowana  krawcowa| — eei | Á 
Filja w Poznaniu i Eydtkutnen. że być na wyjazd. fe Roi kia ERTS U poszukuje szycią w do-| tlusarska Józefa zgubiła |gqzoda inteligenta pan- płaci CODY DalWYŻSTO 
[raport tytan Oferty proszę do adm. | parter, Łązmyk. 12—30 | mu prywatnym. Ofertydo|. Pasz port rosyjski, wy-li4 ną przyjezdna poszn, - LUBKA, 
„dłosa Polskiego“ gub,|dany w Starczewie. :0-3|kuje posady gaspodyni Sienkiewicza 20, m.16 


„Przyjezdna*. 


HLINERERG, MEYER & Cie, „Głosu“ sub „AMINA, jkaszerka Bipikóva, ui 113) 
GDAŃSK, Ankerschmiedegasse 14. | $ M aa pań przyjezdnych =" 
Adyes telegr ; Tabacos, SDH lokal. PEPI 4 


ost. wejście parter. 
86— 7 


Telefon 812 5% WEB 3276-1 >. BOSS PRDUZJĘE TZT WOWUDCZEKA 


—— 


* m 5 i n = : x ps EAU E BDI = 
a] PRENUMERATA: Miesięcznie M. 120.—. Kwartalnie Mk 760—. Za odno- BGŁOSZENIA: Zwyczajne: 5.— fen. za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. Drosne: |,=M. za wyraz, najmniej 
LH Ma szenie dopłaca się Mk, 15.— miesięcznie. Prenumerata „ 10.— Mk. Poszukiwanie pracy 75 fea. wyraz. Nadesłane: przed tekctam 15,— Mk., w tekscie 20 Mk. 
c= Maez pocztę miesięcznie Mk. 135—. Kwartżlnie 400— po tekście 10.— Mk. za wiersz nonp. (str. ô szp.), Nekrologi: 7.50 Mk. zn wiersz nonn, (str. 5 82h) 
Zagranicą Mk. 200.— miesięcznie, me JAręCZYNOWE i zaślubinowe po Mk. 300 po tekświe, Za termin. drak ogł. i ofiar adm. nieodpowiada 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. > 1-973 | = pa y= r= 7) = .M.drakarni „Głosu Poiskiego* Piotrkowska 86 , 


